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` Wczoraj, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropo- 
litalnym Śgo JANA, odprawione zostało dziękczynne Na- 
bożeństwo, celebrowane przez JW. JX. Biskupa Fijat- 
kowskiego, Administratora Archi-Dyecezji Warsza- 
wskiej, a to z powodu szczęśliwego narodzenia Się JEJ 
CESARSKIEJ WYSOKOŚCI WIELKIEJ XIĘŻNICZKI MARJI, 
Córki Ica CESARSKICH WYSOKOŚCI, WIELKIEGO XIĘCIA 
CESARZEWICZA NASTĘPCY TRONU, i WIELKIEJ XIĘŻNEJ 
CESARZEWICZOWEJ MARJI ALEXANDRÓWNY. Jednocześnie 
odczytany został przez JW. JX. Prałata Dekerta, Ar- 
chi-Dyakona Kapituły Metropolitalnej Warszawskiej, 
CESARSKI Manifest, zwiastujący o powiększeniu się Do- 
mu CESARSKIEGO. Na Nabożeństwie tem, znajdowali się 
Naczelnicy Władz, Urzędnicy wszelkich stopni i Oby- 
watele miasta Warszawy. Podoboeż Nabożeństwa wraz 
z odczytaniem CESARSKIEGO Manifestu, odbyły się i 
po innych Świątyniach wszelkich Wyznań. 

W Kościele XX. Bernardynów, Amatorowie muzy- 
czni, w czasie Sammy, wykonali Mszę Nr 2gi, kompo- 
zycji J. Krogulskiego; na0/fertoritum: ZDROWAŚ MA- 
“RJA (solo sopran z chórem) Panny Ludwiki Puget; 
“pa BENEbicrus: Duet na sopran i tenore J. R. Chwa- 
liboga; na AGsus: Hymn do BOGA (solo mezzo-so- 
_prano) kompozycji Józefa Nowakowskiego. 


Główna Kassa Oszczędności. W tygodniu upłynio- 
nym do d: 25 Paźdz: (6 Listop:) r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 54, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 333 wnioskach, złożono rsr. 5,141 kop. 70. Na żą- 
danie 69 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za 
'rok bieżący rs.53 k. 817/2), rsr. 4,0658 kop. 6, i umo- 
*rzono xiążeczek oszczędności 18. Przeto Uczestników 
10,184, posiada kapitał rs. 42,136 k. 355/2. 

JW.Hr: Alexan? Strogonow, Jenerał-Adjutant JEGO 
CESARSK0-KRÓLE WSKIEJ MOŚCI, Członek Rady 
Państwa, wyjechał do Petersburga, wraz z Małżonką 
swoją. (Hr: Sźrogonow, był dawniej Człoukiem Rządu 
i Dyrektorem Głównym Spraw Wewnętrznych i Du- 
chownych Królestwa). 

JW. Leopoldyna z Hr: Cicogna de Berg, Dama-Or- 
derów Sej KATARZYNY i Krzyża Gwiazdzistego, przyby- 
ła z Wiednia do Warszawy. 

JW. Jenerał-Lejtnant Bourman, Naczelnik lllgo 
Okręgu Korpusu Zandarmów, udał się wraz z Małżon- 
ką swoją do Petersburga. s 

30. Xiężaa Łabanow-Rostowska, Małżonka Rotmi- 
trza Gwardji; Fligel-Adjatanta. JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, powróciła z Paryża. 

Godnym wspomnienia jest żywot ati, tó- 
ry powołany do życia publicznego, dopełnił Swój za- 
«wód sumiennie i przykładnie. Takim byłś. p. Eugenjusz 
Alexander .Pokłękowski, Radzca Tajny, Senator, zasia- 
dający w Departamentach Warszawskich Rządzącego 


Senatu, ozdobiony Orderami: Stej ANNY i Śgo STANISŁA- 
wa kl: lej, Śgo WŁODZIMIERZA kl: Illej i Znakiem ho- 
norowym za lat XXV nieskazitelnej służby, a który 
rozstał się z tym znikomym światem'doia 2 b. m., w 55 
roku życia swego. Przebiegniemy w krotkości zawód 


tego ś. p. Senatora, a przekonamy się że zasłużył na ła- 
skę Rządu, na szacunek swych Współobywateli i na 


łzy swoich Przyjaciół. S. p. Eugenjusz- Alesander uro- 
dził się roku 1798, w Parafji Kostrzyń, z Rodziców sta- 
nu szlacheckiego; po odbyciu nauk szkolnych, a nastę- 
pnie zawodu wyższego w Uniwersytetach Wrocławskim, 
Berlińskim i Warszawskim, którym to ostatnim“ 0- 


trzymał stopień Magistra Obojga Prawa w r.1819; wszedł 


w służbę Rządową r. 1820 jako Aplikant Sądowy przy 
Trybunale Cywilnym b. Województwa Mazowieckiego. 
Odznaczając się wyższą zdolnością i gorliwością w służ- 
bie, przebiegał szybko stopnie Sądowe, aw r. 1827 już 
był Sędzią Trybunału Cywilnego b. Województwa Po- 
dlaskiego. Kiedy w roku nieszczęśliwej pamięci 1830, 
kraj wstrząśniony został zaburzeniem, ś. p. Pokłęko- 
wskt, pomny na swoją przysięgę prawemu MONARSZE, 
przyłączył się do liczby tych, którzy pozostali wier- 
nymi Tronowi i skazał siebie na bezczyuność, Po 
przywróceniu w kraju porządku, ś.p- Pok/ękowski, kon- 
tynuował służbę w obowiązkach Prokuratora przy Naj- 
wyższym Sądzie Rryminalnym, mającym rozstrzygnąć 
ostatecznie los osób obwinionych o zamach rewolucyj- 
ny.  .Dopełnienie tak trudnego obowiązku, stanowiło 
epokę w życiu tego Męża. Umiał albowiem poznać, 
że powołanie Prokuratora nietylko. ma w celu doma- 
ganie: się o karę na zbrodniarzy, ale niemniej dośle- 
dzenie niewinności tych, którzy z nieszczęśliwych po- 
zorów pociągnięci być mogli do. odpowiedzialności, 
oraz do wykrycia stopnia winy. . Akt oskarżenia, $, 
p. Poklękowskiego w dwóch częściach, to pamiętne 
w. dziejach sądowniczych dzieło, jest niezbitym dowo- 
dem światła i sumienności tego Męża, W nagro- 
dę rzeczywistych i świetnych zasług, któremi ciągle 
odznaczał się 8. p. Pokłękowski, mianowany został 
Sędzią w byłym Sądzie Najwyższej lastaacji Króle- 
stwa Polskiego, z przeznaczeniem pełnienia obowiązku 
Prezesa Sądu Kryminalnego Warszawskiego, a oa- 
stępnie w roku 1842 Prezesem Sądu Appellacyjnego. 


-To mianowanie pod każdym względem tak trafne, o- 


tworzyło pole ś. p. szlachetaemu mężowi do poło- 
żenia nowych zasług w kraju, i rozwinięcia w całkowi- 


„tem świetle zdolności, jąkiemi go BÓG był obdarzył, 


oraz prawości cechującej jego duszę. :Troskliwość albo- 
wiem w wymiarze ścisłej i bezwzględnej sprawiedliwości, 
sprężystość w wykonywaniu obowiązków zwierzehnika, 
zamiłowanieprawdy bezinteresowoość osobista,oto przy- 
mioty, które w chwilach piastowania tej wysokiej w kra- 
ju godności qdznaczyły Poklękowskiego. Karty. dziejów 
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Sądownictwa powiedzą najlepiej, że przez cały ciąg 
urzędowania zmarłego Radzcy Tajnego, sprawy na któ- 
re on wpływał osobiście, jeśli tylko słuszność za nie- 
mi przemawiała, przegranemi nie zostały. Tego świade- 
ctwa nawet niechętni odmówić nie mogą. W r. 1850, 
umieszczony został w gronie Prześwietnego Senatu, 
z przeznaczeniem na Prezydującego w Komissji Przygo- 
towawczej przy Ogólaem Zebraniu Senatu, i również od- 
znaczał się pracą i gorliwością. W roku teraźniejszym 
gdy udał się za granicę kraju, dla poratowania starga- 
nego pracą zdrowia, dotkauięty został w Dreznie nieu- 
leczoną chorobą, której padł ofiarą po przewiezieniu go 
do Warszawy. Śmierć ta osierociła Sądownictwo kra- 
jowe, bo wraz z nim zgasł jeden z przedstawicieli tego 
Sądownictwa, który w tak trudnym, mozoloym i dra- 
źliwym zawodzie, nigdy niezboczył z drogi wiernego 
poddanego, gorliwego Urzędnika i cuotliwego Człowie- 
ka. Jego nieodżałowana strata wywoła nawet w późne 
lata, wspomnienie i pamięćtych zasług, jakie nasza po- 
tomność chyba dostatecznie zdoła ocenić. 

Wilhelm Sźrobe, Obywatel miasta Warszawy, prze- 
żywszy lat 59, onegdaj życie zakończył. Exportacja 
zwłok jego odbędzie się dziś, o godzinie Bej po poła- 
dnin- z Kaplicy Szpitala Ewangelickiego, przy ulicy 
Mylnej, na smętarz tegoż Wyznania. 

Powietrze Londyńskie, nie przestaje nam towarzy- 
szyć, a mgły, raz słabsze, drugi raz mocniejsze, zmie- 
niając się kolejnie, nie przerwanie trwają. Nie inaczej 
było, a zwłaszcza też od rana i daia wczorajszego, i jak- 
kolwiek około Bej rano, mgła się rozpierzchła, zawsze 
jednak pozostawiła po sobie na chodnikach i uli- 
cach miasta, ślady wilgoci, jak by np. po drobnym 
deszczyku. à i 

Znany w Warszawie P, Emil Zapezyński, fortepja- 
nista, przybył do Warszawy. 


Najczęściej w przykładach szukamy nauki, dla tego 


też przytoczymy tu świeżo wydarzony, który nie je- 
dnego z służących, na drogę ostrożności zwróci. W tych 
dniach pewien Jegomość (kawaler) wróciwszą do domu, 
znelazł na stoliku swoim kartkę, z temi słowami: »Po- 
mimo iż nowy twój człowiek po raz pierwszy mnie wi- 
dzi u ciebie, wpuścił mnie jednak do pokoju, i pozwo- 
liwszy napisać słów kilka, sam się oddalił, aż do przed- 
pokoju, i mnie bez świadków zostawił. Na stoliku two- 
im leży zegarek, nosi-grosz i szpilka złota, a na dowód 
że tak jest, zabieram szpilkę, i nie prędzej zwrócę, aż za 
dni 3. Dziękuj BOGU, żeś trafił na mnie; do widzenia.” 
Na tem się kończyła przestroga, bez podpisu żadnego, 
a choć początkowo służący się wypierał, jakoby zosta- 
wił samego nieznajomego w pokoju, żywy jednak do- 
wód, to jest brak szpilki, zmusił go do wyznania swej 
nieostrożności, że niepowiemy głupoty. Po 3ch dniach 
przybył tajemniczy przyjaciel zszpilką w ręku, i wszy- 
stko się wyjaśniło jak najdokładniej, a dla służącego 
została nanka, jak w podobnych wypadkach, należy być 
ostrożnym, W innym bowiem domu, także przyszedł ja- 
kiś muiemany przyjaciel, i pisząc, zabrał zegarek, ele 
go już niezwrócił; na kartce zaś wyrył słowa prawdy, 
tojest: »I Pan nieostrożny, i służący g...” 


Czego tylko dotknąć, to wszędzie okazuje się jakiś 
nowy wynalazek, a raczej pomysł. Itak: W Numym- 
Yorku jeden z kapeluszoików, wciągu tygodnia Toz- 
przedał kilka tysięcy kapeluszy ze swej fabryki, a to 
z tego powodu, iż przy sprzedaży takowych, dołączał do 
każdego pkotograf nabywcy, wklejony wewnątrz w dno 
kupionego kapelusza. Maszyna do photografowania, 
ustawioną była w składzie, i gdy nabywca wybrał ka- 
pelusz, w kilka minut, wykonany był pkotograf i 
wklejony. Tym sposobem, nikt już nie może tłóma- 
czyć się pomyłką w zamianie kapelusza, bo dość rzucić 
okiem na dno jego, aby się o własaości upewnić.. Nie- 
wiemy czy ten Środek, mógłby się upowszechnić i u 
nas, albowiem photografja, nie doszła jeszcze do tego, 
aby miała służyć za dodatkowy przedmiot do jakiegoś 
przemysłu. 

Im się więcej posuwano w jesień, tym więcej czuć 
się dawała potrzeba zmiany w kształcie kapeluszy dam- 
skich. Zmiana ta uskatecznioną została w Paryżu, ale 


` z zadziwieniem wszystkich, nastąpiła wprost odwrotnie 


temu, czego się spodziewano. Kapelusze zamiast powię- 
kszyć się, zmniejszyły się jeszcze; ale to zmniejszenie 
nie jest bez korzyści. Przeszłoroczne chociaż małe, by- 
ły zewsząd otwarte; tegoroczne, pomimo że są mniej- 
sze, przylegają przecież cieplej i dogłowy i w około 
twarzy. W ubraniu kapeluszy, zawsze ta sama obfitość 
wstążek, kwiatów, blondyn, etc.. Kapelusze z asami- 
tu i z acamitu niestrzyżonego, ukażą się gdy zimna 
większe nastąpią; z axamitu bleu de France (szafie 
francuzki) z kwiatami granatu i blądyną, tworzą pię- 
kne ubranie. Na kapeluszestrojne, tafta acamitna białą 
(taftas veloutć), mieć będzie pierwszeństwo. 

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich, 
łacono: żyta czetwert rs. 8 kop. 6; pszenicy rs. 10 
„81; jęczmienia rs. 6 k. 24"/a; owsa rs. 4kop. 217/a; 

siana furę jedno-konną od rs. 2 k. 70 do rs. 4 k. 20; 
siana furę parokonną od rs. 4 k. 50 do rs. T kop. 60; 
słomy furę zwyczajną od rs. łk. 50 do rs. 2 kop. 85; 
kartofli czetwert rs. 3 k. 51; okowity wiadro rs. 3 kop. 
65; szumówki wiadro rs. 2 kop. 19. 

Widzieliśmy wczoraj świeżo-nadeszłe a pełne gustu 
ielegaocji korty, sukna, kamizelki, i inne toaletowe 
o 21 w pracowni P. Tomaszkiewicza, jednego 
z celniejszych naszych PP. Krawców, mieszkającego 
przy ulicy Senatorskiej, N° 463, w domu W. Łagie- 
wnickich. 

Odpowiednio nadesłanej ilości sprawozdania War- 
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności, z działań 
jego za rok 1852, dołącza się do niektórych dzisiejszych 
Numerów Kurjera, po jednym exemplarzu tegoż spra- 
wozdania. 

Autorem sztuki okoliczhościowej, danej na teatrze 
Toruńskim w wilję dnia odsłonięcia pomnika Kopernika 
(której treść wzięta z życia tego nieśmiertelnego Astro- 
roma je Professor Prowe w Toruniu. 

iu onegdajszym, człowiek z nazwiska i pocho- 
dzenia niewiadomy, lat około 40 mieć mogący, wzrostu 
średniego, twarzy okrągłej, włosów blood, zarostu ru- 
dego na twarzy, ubrany w spencerek z sukna ordyna- 
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ryjuego koloru szarego, spodnie i koszule płócienną, 
czapkę granatową i buty stare, wszystko w lichym sta- 
nie, wszedłszy do stajni w posesji pod Nr 1615 będą- 
cej, tamże nagle życie zakończył. 

I dziś jak każdego Poniedziałku i Piątku, nadeszły 
świeże do P. J. Wo/fina, ostrygi. j 

„Obecna w Warszawie Tancerka Carlotta Grisst, jest 

Siostrą słynnej Europejskiej Prima Dony Julji Grisi, 
i Spiewac”ki Judyty Grisi. A 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Stradella, Panna Rivoli 4-kroć, oraz PP. Tro- 
schel, Stolpe, Matuszyński i Zelinger po 2-kroć; po 
Tańcach, Panny: Damse, Anna Straus, PP. Antoni 
Tarnowski i Meunier. W Teatrze Rozmaitości, przed- 
stawiono pierwszy raz Komedję p. t. Podstęp Pana Ka- 
pitana. Trudno dla dwóch tylko osób, napisać coś zrę- 
czniejszego, dowcipniejszego i tyle ożywionego komi- 
cznemi sytuacjami, jak jest wspomniona Komedja. 
Pan Kapitan wymyślił bardzo drażliwy podstęp, ale też 
Pani Kopitanowa, sowicie mu się odpłaciłe; zagrali 
oni z sobą komedję, która im więcej moralaej korzy- 
ści przyniosła, niżeli nie jedne pięć aktów jałowego 
dramatu. Gra Panny Ciemskiej i Pana Komorowskie- 
go, śmiało możemy powiedzieć, była mistrzowską; 
zatem szczegółowo rozbierać jej nie mamy potrze- 
by, a te bezustanne oklaski, to szczere a ogólne zado- 
wolenie, były najjawniejszym dowodem, ile Publi- 
czność ceni ich piękne talenta, Po ukończeniu, przy wo- 
łano Pannę Ciemskę i Pana Komorowskiego po 8-kroć. 
Dziełko to przyswoił naszej scenie P. Kapkiński. Po 
Kom: Zizi, przywołany został P. Chomiński; a po Kro- 
tochwili Nowy sąd Parysa, Panna Marja Fruztńska, 
oraz PP, Panczykowski i Szymanowski. 


Z okoliczności przedstawionej na Teatrze Rozmażto- 
ści Komedji Fredry, p.n.: Sluby Panieńskie, jeden 
z znakomitych naszych Powieścio-pisarzy, taki nam 
wiersz nadesłał: : 

„Śluby Panieńskie, gniew ich nie szczery i płochy; 
Schwycił Fredro i zaklął do swej cudnej sztuki; 
Tam te pełne wyjątków przysięgi, te fochy, 
Będą trwać, będą bawić i uczyć prawnuki. 

luby Panieńskie zawsze zostaną złamane; 
Ale nigdy nie będą, jak są dzisiaj, grane. *— 


ANGLIA. — Według ostatniego sprawozdania Parla- 
mentu, członkowie rodziny Królewskiej pobierali w ro- 
ku zeszłym ze skarbu państwa 152,353 fuutów szter:-— 
Z Portsmouth donoszą o niezmiernej trudności w zna- 
lezieniu majtków dla flotty Królowej. — Rodzina Kró- 
lewska Be/gicka bawi ciągle w Windsor. Xiążęta zwie- 
dzali wielki arsenał w Woolwich, w którym zawsze 
w zapasie leży uzbrojenie dla kikudziesięciu tysięcy lu- 
dzi jazdy i piechoty, oraz dla licznych okrętów; oglądali 
fabrykę pistanów, bomb, granatów i działolejnią. Po 
śniadaniu przyjętem u wspólnego oficerskiego stołu, 
_ Xiążęta znajdowali się na manewrach artyllerji konnej. 
— Z Chin wiadomości dochodzą do 9go Września; to 
tylko z nich pewne, że powstańcy zajęli Tśentsin o 90 
mil ang: od Pekinu, i że wszystkie przygotowania do 
ucieczki Cesarza już porobiono. Niewiadomo, jakie po- 


stępy powstańcy od południa porobili, Kanżon jednak 
jest jeszcze spokojny; dzięki surowym środkom rządu, 
który nie pozwala na zbiegowiska uliczne; wątpią je- 
dnak, by to na co przydało się, gdy Pekin zostanie 
wzięty. W Amoy powstańcy klęskę ponieśli, ale Cesar- 
scy zamiast wedrzeć się z niemi do miasta, woleli mor- 
dować i rabować po okolicznych wioskach. Powstańcy 
równie jak Cesarscy prowadzą tę wojnę z niesłycha- 
nem okrucieństwem, i całe wioski wyrzynają. Cesarz 
powstańców bawi ciągle w Nankinie, który zapewne 
zrobi pierwszą stolicą kraju. — Z Austrajć donoszą, 
że w tej chwili pracuje tam w minach 100,000 ludzi; 
drożyzna tam wielka, zwłaszcza robotnicy bardzo do- 
brze są płatni; zecer drukarski np. bierze 5 funt: szterl: 
tygodniowo; w każdym razie jednak, płace zmniejszyły 
się. Wychodźców ciągle mnóstwo przybywa. (Schles: 
Ztg.— Lloyd). eki 
AUSTRJA. — Odjazd Feldzeugmejstra Gyułaż do 
Medyolanu wstrzymano. — We wszystkich prowia- 
cjach wprowadzą w wykonanie postanowienie do Ga- 
licji niedawno zastósowane, że najwyższe examina 
szkolne mają być składane po niemiecku. — Wia- 
domość o zachowaniu przez Austrję neutralności 
w sprawie Wschodniej,- bardzo dobre zrobiła wrażenie 
w rozmaitych stropach monarchji austrjackiej. — Po- 
mimo zatrważających pogłosek z Zachodu o wysyłce 
wojsk przez Ang/ję i Francję, o wpłynięciu flot sprzy- 
mierzonych na Dardanelle, w wysokich sferach dyplo- 
matycznych jeszcze przypuszczają, że sprawa Wscho- 
dnia zakończy się pokojem, i może nawet floty nie 
wpłyną do pórtu Konstantynopolitańskiego.— Zmniej- 
szenie armji austrjackiej urlopami, rozciąga się i do 
korpusów stojących na granicy fureckiej. (Schles: 
Ztg.— Jour: de St: Pet:). : 
FRANCJA. Paryż dnia 1go Listopada. — Moni- 
tor ogłosił dość liczne zmiany pomiędzy Podprefekta- 
mi, oraz nowe mianowania w sądownictwie.— Kró- 
lowa Marja-Amelja Orleańska, opuściła Genewę, uda- 
jąc się przez Chambery do Genut; cała ludność Genewy 
zegnała ją z pełną uszanowania sympatją. Rodzina Kró- 
lewska wyjechała najętym powozem; Xiążę Joinville, 
siedział na koźle, bo miejsca było zamało. Królowej 
oprócz tego towarzyszą Xtwo Nemours.— Według o- 


'pliczeń ludzi fachu, w finansach francuzkich, w tym ro- 


ku spodziewać się należy wielkiego deficytu. — Królo- 
wa Madagaskaru za 15,000 piastrów otwarła zpowa 
porty swego państwa, okrętom Europejskim, — Ceny 
zboża i mąki w Paryżu ciągle w górę idą, — Piszą z Pa- 
ryża pod dniem 23m z. m., że pomimo trwogi giełdy, 
w wysokich sferach dyplomatycznych nie tracą tam na- 
dziei, że pokój utrzymanym będzie. (Ind: Bel:.— Jour: 
de St. Pet:). 

HiSZPANIA.— Gabinet myśli powierzyć Prezydencję 
Senatu, Panu /słuriz; Xiążę Walencji dla tego podo- 
bno nie uzyska tej godności, że wkrótce mogą mu po- 
wierzyć ster zarządu. (Ind: Bel:). 

Prusy. — Król udał się z Potsdamu koleją žela- 
zną do Zehlendorf, a z tąd do Grunewald, na łowy 
w dzień Sgo HuBERTA. Tamże wyjechała także i Królo- 
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wa. Po łowach, oboje Królestwo udadzą się do Char- 
łottenburg. (Neue Preus: Ztg). 
*_ Turcsa. — Piszą z Konstantynopolu pod dniem 10 
z. m., że reprezentańci wielkich mocarstw rozwijają 
tam niezmierną czynność, odbywają ciągle konferencje 
i pomiędzy sobą i z Reszyd Baszą. Rady Ministrów 
Tureckich także są częste i długie. Teftk Basza wysłany 
został z instrukcjami do Omera Baszy do Szum/i. Przy- 
słano też nowy projekt układu z Wiednia, zapewne 
poręczający całość Turcji, ale już było za późno, bo 
wypowiedzenie wojny już posłano Omerawź, i ogłoszo- 
no je po meczetach. (Jour: de St: Pet:). 
_  Rozwarrości.— Wkrótce wyjdą z druku w Paryżu, 
Pamiętniki Króla Józefa Bonapartego, zawierające mię- 
dzy innemi, 800 wcale nieznanych listów Cesarza Na- 
poleona, 1,200 listów Króla Neapolitańskiego i Hisz- 
pańskiego, i kilkaset ważnych rapportów, listów i do- 
kamentów od najznakomitszych mężów Rzeczypospoli- 
tej, Konsalatu i Cesarstwa.— Senat Amerykański przy- 
znał młodemu rzeźbiarzowi Clark Milis, 15,000 dol:, za 
sąg jezdny b. Prezydenta Rzplitej, Jenerała Jackson. 
est to pierwszy posąg jezdny w Stanach Zjednoczo- 
nych, a odznacza się on nietyle może artyzmem, iłe po- 
konaniem fizycznej trudności, iż artysta przez dokładne 
wyrachowanie ciężkośći, umiał utrzymać konia na tyl- 
nych nogach, nie podpierając go ani pieńkiem, jak zwy- 
kle w posągach takich, ani nie opierając go na ogonie 
końskim. — Ktoś opowiadał o dziwacznych sposobach 
witania.się w różnych krajach, w czem przeszkadzał mu 
jakiś fircyk ustawicznie, zadając pytania. »Czy wiecie 
Państwo, że około Sunt, pozdrawiający chwyta znajo- 
mego. za nogę, i kładzie ją na swoje ramię.” »A jak kto 
nogi nie ma?”, zapytał młodzik; opowiadający nie zwa- 


- żając, dalej mówił: »Na jednej z wysp Cykladów, wi- < 


tający się skrapiają sobie włosy.” »A jeżeli oba łysi?” 
»Lapończykowie zaś spotkawszy się, przytykają nos 
-do nosa.” »A jak nosów nie mają?” » Wtedy”, odrzekł 
zniecierpliwiony podróżnik, »chwytają się ża języki; 
szkoda, że tego zwyczaja nie ma u nas, bo nie jedno 
głapie pytanie nie wyszłoby na świat.” 


PRZYJECHALI do WARSZA WY. 

Bogucki Hen: Oby: z Łazisk nr 1772; Grąbczewski Stan: Obyw: 
zPułtuska nr 5356; Grudziński Alex: Oby: zGotartowic nr 584; 
Hertzbach Lud: Kup: zBydgoszczy nr 634; Krzymuski Kar: Ob: 
z Wierzbia nr 584; Kannabich Jene:-Major z Łomży; Kołłątaj Jan 
Hr. z Wiśniewaar 601; Laur Aiigost"Bup: z Odessy vr 634; Lewen- 
sztam Lud: Oby: z Gdańska nr 2921; Łącki Kar: Oby: z Budziszy- 

-ga nr 1776; Rudnicki Eust: Ob: z Unikowa nr 556; Rosen Henryeta 
Żona Bankiera z Paryża nr 470; Schultre Robert Negocjant z Pe- 
tersburga nr 613; Siewaldowie Józ: i Karol Rup: z Wrocławia nr 
634; Zeltt Józef Rup: z Drezna nr 459.— Bachmetjew Rad: Koleg:, 
Kamerju: Dw: JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, z Gra- 
nicy; Beling Józ: Major'z Cesarstwa nr 1790; Baumgarten Alexan- 
dra Żona Podpułko: z Paryża qr 613; Gumpricht Gotfrid. Kapelu- 
sznik z Paryża ur 496; Mirski-Światopełk Kazi: Xżę z Worońca nr 
625; Monigetti Piotr Rup: z Moskwy ar 634; Wielogłowski Eusta: 
Sędz: Pokoju z Lipska nr 625; Woroniecey Mich: i Boles: Xiążęta 
z Brzostowca. 

-| Wyjechali : Andrzejewski Alex: Kup: do Poznania; Bąkowski 
1go:'Ob:.do Skomlina; Cichocki Lud: Ob: do Zachorzewa; Chwalibóg 


W Drukarni Kurjera Warsz:-— Wolno drukować. Warszawa dnia 26 Paźdz: (7 Listopada) 1858 r.— Cenzor, F. Sobieszczański. 
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Rs. 1350 (zł. 9000), jest do ulokowania na iszy Ner 
pe oj hipoteki Domu murowanego w Warszawie. Bliższą wia- 


Walerja Ob: do Krzemieńca; Dąbski Max: Oby:-do Zawad; Głogo- 
wski And: Oby: do Umienic; Herman Kar: Maszynista do Berlina; 
Jouve Alexy Oby: do Francji; Lekczyński Czesław Oby: do Rado- 
mia; Rembieliński Alex: Oby: do Krośniewic.— Ciardi Cezar Naucz: 
Muzy: do Petersburga; Karski Miko: Oby: do Włostowa; Mierze- 
jewski Leop: Oby: do Rząśnika; Popiel Lud: Oby: do Chseimowa: 
Rulik owski Ant: Oby: do Lublina; Slizień Alfred Hr. do Grodna. 
DONIESIENIA. 

W Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego, pezostawiono do 
sprzedania SAC-PALETOTF piźmowcowe, zupełnie jeszcze 
nieużywane. 

WIEŚ DO SPRZEDANIA. — Od miasta Pułtuska 
o wiorst 21 położona, mająca rozległości w granicach pewnych 
dziesiatyn 389, zaś w kontrowersie dziesiatyn 135, w tem l 
dobrego dziesiatyn 60. (Dziesiatyna prawie równa dwom môt- 
gom 'trzydziesto-prętowym). Gospodarstwo eztero-polowe, wy- 
siew w każde pole czetwerti 83, w czem %/ część pszenicy. 
Siana wozów cztero-konnychsokoło 100. Budowle w stanie do- 
brym i dostateczne. Dom mieszkalny obszerny i wygodny. Ogród 
owocowy obszerny, porządnie utrzymany. Bliższa wiadomość 
pod Nr 1252, w domu narożaym przy ulicy Nowy-Świat i Wa- 
reckiej, za zgłoszeniem się do'Stróża Jakóba. 

aa O©STRYGE świeże, nadeszły dzisiejszą pocztą, 
do haodlu A. Bysieńskiego, na Saskiem płacu, w do- 
SO mu W. Skwarcow; — do tegoż handlu, nadeszły 
i W ŚLEDZKIE hollenderskie, i POWARAŃ- 
CZE słodkie. 

Z powodu wyjazdu, jest de najęcia do 1 Stycznia, POKÓJ 
2. Przedpokojem, w domu W. Zawadzkiego, dawniej Ossolińskich, 
na Tłómackiem. Stróż miejscowy wskaże. 
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ŚR siejszą pocztą, do Składu Win i Korzeni, 
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domość powziąść można w Xięgarni J. Błaszkowskiego 

Nr 395.— Tamże dowiedzieć się możaa o OSOBIE, któ- 
ra przez lat 17 trudpiąc się prowądzeniem meldunków w obszer- 
nym domu, życzyłaby przyjąć taki obowiązek, za niewielkiem wy- 
nagrodzeniem. 

Magazyn wszelkiego O BUWWEA Damskiego, w Warszawie 
przy ulicy Freta pod Nr 261 exystujący, wyprzedaje się zupełnie 
po znacznie zaiżonych: cenach.-— Tamże są do sprzedania dwie 
SZAFY skłepowe, w dobrym stanie będące. 


RL Lcd Nom MPPMnov 
Dziś rano ciepła stopni 0. Wczoraj w południe ciepła stopni 1. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 7. 


TEATR WIELKI. Jutro, lszy raz Rigoletto. 
NSSISS SISTSISS SIO DIST SISISIS 


JAN ŻURKOWSKIE, b. Tancerz Teatru Wielki 
Si, Warszawie, i Teatru królewskiego Wielkiej zł w Lon- 


dynie, ma zaszezyt zawiadomić Osoby interesowane, iż przeniós 
swe mieszkanie na Hrako:-Przedmieście pod Nr 372, do domu 
Dra Malcza,. na 1sze piętro od frontu, nad antresolą, obok gma- 
chu Dobroczynności, i że rozpoczął udzielać LEKCJE Tańcó 

tak w swem mieszkaniu, jakoteż po pensjach i w domach pry- 


Geja SDI srswojcriwe LAYNE 


Walery-Józef SIAORSKAE uwiadamia Osoby intere- 
sowane, iż udzielą LERCJE Tańców tak w swem mie- 
szkania, jakoteż po domach prywatnych i pensjach. Mieszka 
pod Nrem 608 przy ulicy Bielańskiej, w domu zwanym Kos= 
 sowskich, teraz W. Nowakowskiego. - i 

aeeroons 


